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Kcmunikat niemiecki.
BERLIN. 25 2. (B K.). Komuni­

kat wojenny niemiecki pod datę 
23 2 wieczorem.

Na żadnym fronda nie wyda­
rzyło sie nic ważnego.

BERLIN. 25 2 (B K ). Komunikat 
arzędowy niemiecki ped datq 24 2.

W lu k u  W y ta o h a a te  * y -  
w a  w a lk *  a r t y le r j i .  W a k o -  
l io y  K o m in a  o b s a d z i l i  •  
g lic y  p o |e d y n c z *  p r z e z  n a a  
a p u a z o z o n e  z a m u lo n e  ata>  
n o w in k a . W S z & m o o n jl a a *  
a t a k o w a l i  F r a n c u z i  w ie o z o .  
r a m  I w  n o cy  z d o b y te  p r z e z  
n a a  15 2  l in jo  n a  p a łu d n ie  
a d  R ip o n t. A ta k i  n ie  u d a ły  
SIR.

Front macedoński.
N a o g ie ń  s k ie r o w a n y  od  

a t r e n y  m a r z e  p r z e o i » g - e o  
k im  n t e js s p w o ie io m  n a  
w a o h ń d  od S tt-u m y  o d p o ­
w ie d z ia n o  e k u ta o z n e m  os- 
t  r a a i i  w a n ie m  a n g ie le k io h  
s ta n o w is k .

Pierwsz/ fctaarsJ-kwatermistrt
Ludę nderff

Komunikat bułgarski.
50FJA 25 2 (8K ) Komunikat 

bułgarski pod datą 23.2.
Na całym froncie słaba działal­

ność artylerji w niektórych punktach 
ogi'ó piechoty, karabinów maszyno­
wych i mhtaczy min craz starcia 
patrol*.

Na froncie rumuńskim nieprzy­
jacielskie nconltcry ostrzeliwały

Komunikat turecki
KONSTANTYNOPOL. 25 2 (BK.) 

Komunikat turecki donosi pod datę 
23 2.

Na froncie Tygrysu toczyły się 
gwałtowne walki, podczas któ-ych 
nieprzyjaciel poniósł clężkia straty, 
rr.l-no Iż nieidało mu się przepro­
wadź ć s»yth zamierzeń.
Wokół wojny morskiej.

BARCELONA, (BK) „Compag 
nie Tr*nsrrid>tera-.f e“ postanowiła 
23 2 zastanow i  żeglugę do zagranicy.

GE^EAłA. Wedle sprawozdań 
wUlklcn Towarzystw ubezpieczeń z 
23 2 neutralne okręty nie opuś iły w 
d^gu ostatni h tygodni portów, po 
nieweż załogi wzbraniały się iść na 
pokład

Prócz tego nie zawarto w os 
tatnlch tygodniach żadnych mor­
skich ubezpieczeń.

Zatop one okręły.
LONDYN, 25.4 (B K ) (Jhgły 

zatopieniu: angielski parowiec ,P«r- 
seus* (6728 tonn), angielski statek 
rybacki, f ancuski okręt .A lg irie” i 
szwedzkie oarowce „Skoglind”, .Go- 
elette* I „T*owyn”.

LONDYN, 25 4 (B.K) Uległy 
zatopię-ii: bdgljski parowiec Bsl- 
gl» r* '<5C0 t nn), angielski parowiec 
.lAatrhf eld** I 3 barki ryback'e.

Zawieszanie żeglugi 
duńskiej.

KOPFNHAGA. 2 ‘ 2 (BK.) Mary­
narce duńscy eost«no»ili w czwer 
tek rozpoczęć ogólny stra|k. Jeśli 
strajk ten dojdzie do skutku będzie 
tz oznaczało powstrzymanie całaj 
żeglugi duńskiej.

Zamieszanie w Ameryce.
N O *Y  YORK (B.K) Biuro Reu­

tera donosi 24 2. Wedle zapowladań

DR. ADOLF * i S Z
Z  W A K S Z .W .

s p e c ja l is t a  c  ł i  o  r  ó "b
gardła, nosa i uszu
przyjmuje od 9—11 r. i I od 4—8 pp 

(mieszka tymczasowo) BRAMOWA 6.

pism, wybuchł) w Nowobrytanjf, 
gdzla sę  znajduję liczna fabryki 
amunicli, 20 pożarów, któ yrh powo­
dem )est widocznie podpalenie.

Nad miastem zawieszono stsn 
oblężenia

W Youngstow odkryła podobno 
policja sdsek. Tamta|sza fabryka 
płyt pancernych miała zostać wysa­
dzona w powietrza.

Nadzwyczajne posiedze­
nie Senatu amerykań­

skiego.
WASZYNGTON, 25 2 (BK) Pre­

zydent Wilson zwołał na 5.3 nadzwy­
czajna posiedzenia Senatu.

Mowa Lloyda Georgea o 
wojnie podmorskiej.

LONDYN (BK) Preajer an- 
glilik l LI yd G-crge zaznaczył 
w swen oś*ildczeniu danem w
I be niższe), iż wM-ą wagę dla 
Anglii ma posiadanie dostatecz­
ni*) Ilości okrętów 1 powfaidał, że 
dla s-m^j Fr»scjl potrzeba mil 
|on tonn ok ętów. a wielka ich
II ść takie dl< Rosji i Włoch. 
N eb-zpiecteństwo łodzi pud 
wodnych da się usurąć łvlko 
brzwzględnenl środkami, które 
jedm k nałożą na kra) -*il lkie o 
fnry. Ostateczny wyn k sprawy 
zależy jedynie nd dostateczni H 
ctby ckrętóv DHś może A^gija 
dysponow.-ć z«led»le p-ło»ą tej 
liczby okrątóe, jakiej potr ebire, 
gdyż przed wofrą przyby wsio do 
Anglii 50 mlljonów ton. d l i  zs- 
led»k 30 wiljonów.

Rząd ma nadzieję, iż znajdzie 
środki skuteczne w walce z ło 
dzłaml prd rodne mi, bnłnby jed­
nak nierozsądkkm, gdyby swą 
p 1 tykę na tern budował, że 
się te nadzlpje mogą ziścić Wiel­
k i cześć okrętów jest zatopiona 
i należy oczekiwrć. że j-szcze 
wiele ich padnłe ofiarą, nim się 
ziżegra niebezpieczeństwo.

Loyd George zaznaczył da­
lej koaieczm ść ograniczenia do 
wozu budulcu, papieru, pew 
nych owoców, zakzzu dowozu 
wody mineralnej, zagranicznej 
herbaty, tudzież zmniejszania Im­
portu herbsty indyjskiej, tymcza 
sowę go zakazi dowozu kawy, 
kakto, których w kraju są znacz­

ne zapasy i ograniczenia wyrobu 
piwa, dalej konkczi<ść skłunie- 
nh firmerów do uprawy zboża. 
D  j»óz środków żywności po­
zostanie nadal nieograniczonym. 
KśH się powyżsty prognm wy. 
krna w całt ści. Oświadcza wre* 
szcie, iż możi uczciwie d»ć za­
pewnienie, ż Anglja może spo­
kojnie oczekiwać na najgorsze 
e*en’ualnośd.

WIEŚ POLSKA, 
a SKARB NARODOWY.
(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*).

Potok (B.łjorajszczyzna).
Od chwili utworzenia Ty mc: n o ­

wej Rtdy Stanu Kró estwa Pcls-dego 
zawszę) dochodzę wlaśzio zapoczęt- 
kowanlu akcji, ma ęc») na ca u zbie­
ranie złota, kosztowności i gotówki 
na Skarb Narodowy.

Obok atolky kraju naszego, ha­
sło to odbiło się żywym echem I na 
prowincji. W licznych miastach I 
miasteczkach poczęto ad hoc orga­
nizować Komitaty, calem poparcia 
naszego Skerbu Narodowego

Jaku dowód, Za I wieś polska 
nie pozosteje w odosobnieniu (lak 
dotychczas, jest lo prawdopodobnie 
wypadek sporadyczny, a może i odo 
sobnlony), może posłużyć fakt, że 
już w niespełna niesiec po ogłosze­
niu aktu z dnia 5 listo sad», w gm. 
Potok, pcw. Biłgorejskl»go zaw ężana 
została organizacja pod nazwę: .Sto- 
war-yszeme Pomocy Państwowe) Pol­
skiej”, majęca na celu zbieranie fun­
duszów. dla przyszkgo Skarbu Pań­
stwa PJsklego.

Inicjatywa wyszła z łan a miej* 
sto*e| intedg-ncjl. Na zebranie or- 
eauizacyme, które cdbyio się w dniu 
3 g-udnla 19'6 r w Potoku, oprócz 
g ona inteligencji tutejszej z k s ę  
dżem wikarym na czele; przybyli 
iitzrue włośalanie z całej niemal 
gminy.

Po k-ó:klej dyskusji, zebrani 
jednomyślnie uchwalili utworzyć or­
ganizację pad nazwę powyższą

Jako środek zmierzający do 
poparcia przyszłego Ssarbu Państwa 
Polskiego uznano zbterenle f ndu- 
szów drogę miesię zny h składek 
członków i dobrowolny h ofiar, lak 
również przaz urządzanie dochodo­
wych odczytów, wykładów, przedsta­
wień itp.

Na członków Stowarzyszania 
zapisała się niemal cała int-lgencja 
młtjscoea. lak również dość zna zna 
liczba włościan.

Zgromadzony dotychczas fun­
dusz po najbiższem zgromadzaniu 
ogólnem przesiany zostanie do roz­
porządzenia Tymczasowej R«dy Stanu.

Organizatorzy Stowarzyszenie 
żywię nadzieję, że przykład obywate­
li gminy tutejszej powoła do życia 
wiele inny<h podobnych organizacji 
w całym kr»|u naszym

Staniał <w Kuezawskl.
j

i



Str. 2 ZIEMIA LUBELSKA- — 25 lutego 1917 r. 102.

6 w i e Ł t e u

Dar dla Paplaźa. Plama włoskie 
donoszą, ż« zmariy niedawno prymas 
węgierski, Kardynał Hornig, zapisał 
Papieżowi olbrzymi mulatek. Zmarły 
kardynał uchodził za jedneg® z na) 
zamożniejszych iudz< na Węgrzech i 
żył z Benedyktem XV w nadzwyczaj 
serdeczne! przyl?źni.

.R zbiór* Rumunjł. Jak donosi 
„Riaci", pomiędzy rzędami rosyjskim 
I rumuńskim nawiązano rokowania 
w celu zamianowania rosyjskiego 
gubernatora cywilnego dla pozosta­
łych niewielkich terenów rumuńskich 
nie będących jeszcze pod okuaacją 
mocarstw centralnych. Gubernator ten 
ma st«ć na czele .zarządu Rumunji" 
i posiadać kompetencje w sprawach 
politycznych i gospodarczych.

Anglicy w obawia inwazji nie 
mleekiej. Znany angielski krytyk woj­
skowy, pułkownik Repingto.i, oma* 
wla możliwość inwazji niemieckie) do 
Anglji. Hindenburj, wyzyskawszy 
niemiecką flotą handlową i łodzie 
podwodne, może urzeczywistnić myśl 
Napoleona I wysadzić wojska nie 
mieckie w Anglji.

Dalej oświadcza pułkownik Ra- 
plngton: Nie możemy nigdy zapem 
nieć o tern, co oświadczył niemiecki 
sztab generalny: Pod pewnymi wa 
runkami uzyskanie panowania nad 
częścią morza przynajmniej na krótki 
czas, da nam tę korzyść, że będzie 
my mogli wcjsko nasze przetran­
sportować przez morze.

Nie możemy dopuścić do tego, 
aby niemiecka flota handlowa użytą 
została w myśl wskazań napoleoń­
skich , muslmy zapewnić sobie silną 
wewnętrzną srmję.

Pożar teatru moskiewskiego. Mo 
skiewski teatr Nlezłobina spalił się 
doszczętnie. Straty wynoszą przeszło 
miljon rubli.

Z całej Polski.
Zjazd biskupów. W dn. 10 mar 

ca r. b. odbędzie się zjazd biskupów 
djecezli K ólestwa Polskiego, na któ 
rym między innymi wybrani zostaną 
kandydaci na stanowiska dziekana i 
profesorów nowoutworzonego przy 
uniwersytecie wydziału teologicznego.

Kislecka Rada miejska, a Język 
nlemls&kl w szkshch początkowych. 
Kirlicke R>d» miejska na ostatniem 
posiedzeniu Jednogłośnie uchwaliła 
wniosek Radnego m a sta p. Świtał 
sklego I Innych w sprawie natych­
miastowego usunięcia ze szkółek 
miejskich języka niemiecklegc; wy­
brano komisję redakcyjną w osobach 
p p. FrankanowsHego, Kostucha, Do­
brzańskiego i Ś witalsklego, którzy 
mają opracować I umotywować przed­
stawienie do władz okupacyjnych w 
tej sprawie, stosownie do złożonego 
wniosku. Pracę swą komisja ma u 
kończyć w przeciągu 2 ch dni. Opra­
cowane przez Komisję przedstawię 
nie ma być przesłane wiedzom oku­
pacyjnym za pośrednictwem Magis 
tratu, bsz zwracania się do Rady.

2 ziemi Lubelskiej i SieSieckiej.
— Ś p. Anlala hr. Zamoyska. W 

dniu 20 b m. w dobrach Kozłówce, 
ziemi lubelskiej, zakończyła życie ś p. 
Aniel* Konstantowa hr. Zamojska.

Ś p. hr. Zamoyska była córką 
hr. Tomasza Potockiego, żołnierza z 
1831 r ,  a następnie znanego rolnika 
i ekonomisty z doby przedoowstanlo* 
wej, oraz Wandy z Ossolińskich I v 
Potockiej a II v ks Jtbłonowskiej. 
Odznaczała się wybitnemi zaletami 
serca i umysłu, znfewalającemi każ­
dego, kto miał sposobność bliżej Ją 
poznać.

Pomimo wielu cnót unikała 
wszelkiego rozgłosu, prowadząc ży­
cie cicha i zamknięte w kole naj­

bliższej rodziny i przyjaciół. Serca 
jednak nigdy nie zamykała przed 
biedą i niedolą ludzką.

Osierociła męża i najbliższe spo 
krawniens z sobą rodziny: Zamoy­
skich, Potockich, Ostrowskich, My- 
cielskich i Radziwiłłów.

— Zmiany wśród duchowieństwa 
DJeeezjl Lubelskiej I Podlaskiej (j.) 
Wikarjusz parsfji Starawiei, dekanatu 
Węgrowskiego gubernji Siedleckiej 
ks. Zygmunt B udnicki został prze­
niesiony na takież stanowisko do pa 
rafji Korytnica Węgrowska, dekanatu 
Węgrowskiego.

Ite Setny i esfóady
—X—

Poniedziałkowy koncert 
w sali „Oazy“ .

— O —
Na koncercie poniedziałkowym 

raz jeszcze mieliśmy sposobność 
stwierdzić umiejętną organizację kon­
certów dobroczynnych urządzanych 
pod protekt:ratam J. E. p. KukoweJ.

Organizatorzy koncertu uwzglę 
dnieją przedewszystklem dwa warun 
ki konieczne do powodzenia koncer 
tu, a mianowicie pozyskanie wybit­
nych s ł artystycznych, oraz przezna­
czenie rezultatu kasowego na cel, 
któremu wszyscy bez wyjątku sprzy- 
Wa*

Program koncertu poniedziałko­
wego był obf ty i urozmaicony— mógł 
zatem zadawolnić zarówno znawcą 
jak i laika.

Część I koncertu urzymana w 
bardzo poważnym nastroju dała po 
karm duchowy ludzlcm muzykalnym. 
Część druga składająca się z rzeczy 
lżejszych, lecz o charakterze wirtuo­
zowskim musiała się podobać wszyst­
kim.

Na pierwszym planie postawić 
należy artystyczną parę pp. Schramm, 
jako wyblt Je uzdolnionych artystów, 
wirtuozów. P. Paweł S.hramm jest 
pianistą znakomitym posiada wybo­
rową technikę miękkie uderzenie oraz 
umiejętność odczucia granego przez 
się utworu. Wszystkie jego numtry 
programowe były wykonane bez za­
rzutu, jedynie tempo Nocturna Cho 
pina było stanowczo za prędkie. W 
dodanym ned program walcu Strsu- 
sa w układzie arcytonowym Szulc 
Eviera, wykazał p. Schramm tyle 
wdzięku l swobody w pokonywaniu 
trudności, którymi ten utwór Jest na­
szpikowany, że muslmy uznać go ar­
tystą wielkiej miary. Pani Schramm 
okazała się godną swego utilento 
wansgo małżonka, bo gra Jej jest 
piękną i czystą.

Niestety nie możemy przyznać 
drugiej parze koncertowej z e lt  ariy 
stycznych i wirtuozowskich. Śpiewa­
czka p. El za Kauiich posiada dobrą 
szkołę, lecz głos Jej jakby za głębo 
ko obsadzony i przeto wydobywanie 
dźwięku przychodzi Jej z trudnością.

P. Edward Seidl, skrzypek za­
wiódł nasze oczekiwania.

Nad wyraz piękną i poetyczną 
fantazję z .Fausta" Wieniawskiego 
zagrał, ale tylko wygrał j to nawet 
nie zupełnie poprawnie. Mimo tych 
drobnych usterek z prawdziwem za­
dowoleniem opuszczaliśmy budynek 
„Oazy" żywo komentując produkcję 
artystów, które na długi czas zacho­
wamy w pamięci. W. B.

Teatr Wielki.

Dziś po południu po cenach 
zniżonych silna, ciakawa i dobrze 
grana sztuka z rosyjskiego .Łapów* 
nlcy"; wieczorem po raz szósty ope- 
reta M. Zichrera .Jenerał huzarów", 
która po niedzielnem przedstawieniu 
wobec wznowienia .Źuzy" schodzi 
na dłuższy czas z repertuaru.

Poniedziałek zapowiada wesołe­
go .Barona Kimmei".

We wtorek po raz trzeci .N er­
wowa awantura" Zapolskiej.

W środę wznowienie melodyj­
nej 1 pięknej operety .Zuza".

Dyr. Halicki w pierwszych 
dniach marca wyjeżdża do Warszawy 
w sprawach teatralnych, głównie zaś 
celem zyskania dla naszej sceny no­
wych sztuk

Teatr Popularny 
(Panteon).

Dziś cieszący s ę powodzeniem 
weseły wodewil .Student w spódni­
cy”, zakończy przedstawienie .K iba  
ret artystyczny* z udziałem całego 
towarzystwa.

We wtorek 27 lutego odbędzie 
się benefis wcdewillstki p. Janiny 
Wąsowicz, która bardzo dobrze za­
znaczyła się w komedji Lewandow­
skiego .Nluta*, oraz w operetkach: 
.Bęben” (rola tytułowa), .Liska i 
Frycek*, .Stan oblężenia" i inne.

Na wtorkowe przedstawienie ba- 
neflsantka wybrała znaną lecz mile 
słuchaną operetkę Kalmana ..Mane­
wry Jesienne** w które! odegra rolę 
Tereski. Zakończą przedstawienie no­
we popisy kabaretowe.

T e a t r  ' ( M i n i a t u r ę 11 

Zjednoczeni Artyści.
Dziś orugi występ nowo zaan­

gażowanej śpiewaczki z Warszawy p. 
Z .fji Świderskiej w nowej operetce 
.Wice admireł", próg am uzupełnią: 
wesoła komedyjka ,N  jwa Francillon" 
i część koncertowa z udriałamp. Re­
naty znakom,tego imlUtora damskie­
go i pp. Tomaszewskiej, Świderskiej. 
Mtrkowsklego i innych.

k r o n i k a .
4- Z kroniki żałobną]. (j) Dn. 22 

b. m. zmarła w Lublinie ś. p. Marja 
Repelewska.

4- Koncert. W dniu dzisiejszym 
w sali Rasursy Kupieckiej odbędzie 
się na rzecz G K. R. koncert utalen­
towanego skrzypka—wirtuoza pref. 
Zygmunta Szwarcensielna, którego 
mistrzowska gra budzła zachwyty w 
Budapeszcie, Lipska, Monach urn, 
Beilnie, Lwowie i Krakowie. Asom- 
panjsment objął p. Pless. Należy 
oczekiwać, że miłośnicy muzyki nie 
omieszkają skorzystać z możności 
spędzenie kilku chwil na uczcie ar 
tystyczne', tembardzlej że ta ostatnia 
łączy się z dobrym i godnym popar* 
cia celem ogól io społecznym.

-4- Ogólne zebranie członków Sto 
warzyszeń naucz, cielstwa polskiego w 
Lublinie (Igo Oddzału) Zarząd Ig o  
Oddziału Stowarzy z. Naucz Poisk. 
przypominamy członkom tego Od­
działu. że ogólne doroczne zebranie 
członków odbęuzie się d. 26 b. m. 
(poniedziałek) w pierwszym terminie 
o godz. 7 ej, w drugim o godz. 8 ej 
wlecz, w lokalu Stowarzyszenia przy 
ul. Ogrodowej 10.

Zarząd prosi wszystkich człon 
ków o przybycie na powyższe ze 
branie

4- Naczelnik milicji warszawskie] 
W Lublinie, (l) W tych dniach prze 
jeżdzali przez Lublin książę Franci 
szek Radziwiłł, naczelnik milicji wrr 
szawskie], oraz hraba Żó towskl. Pa 
nowie ci. spiesząc do Kórłówkf na 
pogrzeb hrabiny Zamojskiej, wylecha 
li z Lublina samochodem. Mu^iell 
lednak wró.ić do miasta i do Ko 
złówki pojechać końmi, ponieważ sa 
mochód ugrzązł w zaspach śnieżnych. 
Wczoraj oba| panowie wracając z po 
grzebu bawili parę godzin w Lubli- 
nię. poczem udali się z powrotem 
do Warszawy.

4 - Ziemie lubelska na V auetr. 
pożyczkę wojenną. Biuro Koresoon 
dencyjne donosi: Według nadesJych 
wiadomości wynoszą zgłoszenia na 
V austrjacką poźyczsę wojenną w

ZABAWKI DREW NIANE
WYROBU KRAJOWEGO KUPCOM NA PROWINCJI 

— dostarcza hurtownie —
L I G A  P O M O C Y  P t t Z Ł M Y S Ł O S E J .

Sortyment 50 sztuk rozmaitych zabawek 70 koroa. 198

P O D ZIĘ K O W A N IE
Wszystkim którzy łaskawie raczyli przy­
jąć udział w oddaniu ostatniej posługi
ó. p. Franciszce z Jarzyńskicb 

J a s iń s k ie j
składają serdeczne .Bóg zapłać* 

R O D Z IN A

obszarze generalnego gubernatorstwa 
w Lublinie aż do końca miesiąca 
stycznia około 20 milionów koron.

-j- Oszaetwe (j) Pewien włością* 
nln przywiózł na targ 25 wiązek ko­
niczyny. Żądając po koronie za wiąz­
ką. W tej chwili znalazł się żyd, któ­
ry niedopuczczając do kapną katoli­
ków, zakupił 24 wiązki. Z trudem 
udało się jakiemuś dorożkarzowi ku­
pić Jedną wiązkę, którą dał zaraz ko­
niowi, ten jednak koniczyny Jeść 
wcale nie ciułał. Dorożkarz obaj* 
rzawszy dokładnie kupioną koniczy­
nę, przekonał się, że Jest to zgniła 
trawa,przupruszona tylko po wlerzcho 
koniczyną, którą żaden koń jeść nla 
będzie. Zyd więc stracił na tym kup­
nie 24 korony.

4- 0 mowę gen. Kuka. Z Kopen­
hag! plszą nam: Petersburski .Kur- 
jer Nowy* Jest przedmiotem częstych 
ataków ze strony moskiewskie! .G a­
zety Polskiej" i petersburskiego 
.Dziennika Polskiego”. Szczególnie 
ten ostatni stara się przy każdej spo­
sobności przypiąć konkurentowi łat­
kę. Okazja taka znalazła się przy spo­
sobności sprawozdania z otwarcie 
Redy Stanu .Ddennik Polski" wyt­
knął .Kurjarowi N..wemu*, że nie 
pedał wiernie mowy generała Kuka. 
„Kurjer Nowy* odpowiada na to w 
numerze 3 lutego:

.Dziennik Polski* ma pretensję 
o to, ze nie przedrukowaliśmy źle 
przetłumaczonego przez współpraco­
wników .Dziennika Polskiego" zda­
nia z mowy generała Kuka, a poda­
liśmy ten  ustęp w tłumaczeniu dob­
rem. W oryginale nlemieck.m oma­
wiane wyrazy brzmltły .der ftatlon, 
ais dessen TrS jerin". „Dziennikowi 
polskiemu podobało się wyrazy te 
przetłumaczyć według podobieństwa 
brzmienia: T ia jer — tragarz. Gene­
rał austrjacki nie spodziewał się za­
pewne, że został posądzony, iż pań­
stwo wziął za tragarza do noszenia 
walizki.**

4 - Ofiary Męczyński kor. 10 
na nędzę wyjątkową.

JEDYNA W LUBLINIE
POLSKA PRACOWNIK

M o l i  K a n c n k o w y th
Drukarnia * ,? O Ś P IE S Z III“
ST. DŻKŁ

KOŁŁĄTAJA 3 1684
(obok Kasy Przemysłowców).

Przyjmuje zamówienia-

W i e ś c i  d o  R o » p .
S tan isław a  N adolna a Lublina ui 

Leśna 123 zawiadamia męża swego preby- 
wajacego w Kijowie ul. Bezakowska Na 30 
że jest zdrowa wraz z Tadziem, tylko po­
trzebuję pieniędzy. Ogłoszenie od ciebie czy­
tałam w pismach Pisma proszonę są o prze­
druk. 302

A leksandra P u llk ow sk a zawia­
damia swego syna Juljana w Kijowie Kon- 
serwatorjum że mieszka z Klimkami w Lu­
blinie Jezu cka)9iże Roman i Malwina zdro­
wi. S a-uszek miał czasem wiadomość o Hal­
ce i Grzesi Oczekuję jak najrychlejszej od­
powiedzi tą  samą drogą i proszę wszystkie 
pisma polskie i rosyjskie « przedruk.
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tiągalanls główne] klasy Królsws. Wgg. Let. 
trwające ca ły  m iesiąc.

szezgillwym wypadku \^000^000 KORON.
v o , 5 5 5 , 0 0 0

CENY LOSÓW UsZĘOOWE.
Losy nasię powinny być zaopatrzone w  czerwony okrągły stempel jak obok odbity

K rólestwo Polsk ie 1. loniit 1 s-ta,Lubiin Bifotłiisn ib 1. (hotel VIctoria).

NAJTANIEJ C H U S T K I
SUKNA i KORTY

HA UBRANIA MĘSKIE 
SPORTOWE 1 ZW f  KLE.

WEŁliY JEDWAIIĘ
NA SUKNIE, BLUZKI, 

KOSTIUMY PALTA 1 t. p.

DOM HANDLOWY

Barchany, Cajgi, 
Płótna, Adryany

1 w. w. Innych.

m u m i i  u i i i i n n i  PLBDY
W LUBLINIE, -------

ulica P ocząlk ow ska Nr. 2, róg rak.-Przedni, 
nad Cukiernią I-sze  piętro.

5°io-tm list! zastaw

1

1

BO rub. to  O O Jiłć 10263, 10313, 10414, 10745, 11063, 11121, 11126, 
11402, 11530, 11561, 11574, 11617, 11642, H 7I1, 
11734, 11875, 11»23, 12202, 12318, 12459, 12483, 
1251*2, 12798, 12875, 12893, 13164, 13183, 13235, 
13266, 13304, 13347, 13401, 13510, 135t3, 13572, 
13609.

p o  rub. 500 Mit* 15165, 15243, 15314, 15496, 15700, 15786, 15830, 
WHWi, 16033, 1(146, 16233. 16242, 16282, 16405, 
16464, 16966, 17118, 17169, 17214, 17261, 17334, 
1573, 17593, 17632, 17685, 17699, 17748, 17814

PO rub. 250  t*M» 2004", 2< 237. 20574, 20670, 2(681, 20725, 2(760, 
20841, 21020, 21031, 21120, 21338, 21504, 21548, 
21063, 21758, 21851, 21870

po rub, 1OO HNB 25066 25434, 25504, 25514, 25563, 25697, 75760, 
2'951, 26339, 26580, 26587, 26609, 26632, 26794, 
26819, 26932, 26965, 27216, 27265, 27296, 27327, 
27331, 27487, 27516.

Wypłata za lis ty powyższe odbywać się będzie w Kasie Dyrekcji 
T -w a  i w  Banku Handlowym w Warszawie, począwszy od dnia 1 go 
lipca 1917 roku. Listy przedstawione być winny z kuponami dal .ży­
tni, poczynając od płatnych w dniu 1 stycznia 1918 roku Namera l i ­
stów zasiawnych wylosowanych w poprzednich ciągnieniach, a dotąd 
nie zrealizowanych, mogą być sprawdzone w obu wyżej wymicnio- 

. nych instytucjach. 293
M u l  U P Ł .  D y re fc e ja  w  b ie t ią c e m  p ó tra c ą u  
U  W IAvJ&« - u r ó w n o  j s k  i w  p o p rz e d n ic h  
—d o k o n y w a  w  n a js z e r s z y m  z a k r e s ie  p r z e d ­
te r m in o w o !  w y p ła ty  n a le ż n o ic i  z a  w y lo s o ­
w a n e  w  a b e  e n e m  c ią g n ie n iu  l is ty  Z B s tc w  
n e , j a k  r ó w n ie ż  z a  k o p a n y  p ła tn ia  w  d n iu  
I  l ip c a  1917 r .  z  p o t r ą c e n ie m  5°/o d yskeo ts .

OBWIESZCZENIE.
Na zasadzie rozporządzenia C I K Komendy Obwo­

dowej w Lub inla z dnia 6 b. m. Ne 577, Magistrat po* 
7 Jktórnle wzywa wszystkich włsś Icleli przedsiębiortw szyn- 

Icujących piwo, Iżby w każdej ubikacji swego lokalu prze

I
tłnyslowego umieścili niezwł cznie ceny piwa, według cen 
Kika, potwierdzonego przez C. i K. Komendę Obwodową 
j Przekroczenia cennika będą z całą surowością karane 
leż do odebrania koncesti włą-rn'e

Prezydent miasta W. Bs]kowskl.
. 298 Sekretarz Magistratu Radliński.

■ EO-FOSFATYNA
wyrobu apteki

b. KhlMPbA i S-Ki
Doskonały pokarm lekko strawny dla 

każdego wieku.
R E 0 . F 6 S F A Y Y I Ę

stosuje się:
dla aiemowląt, odżywianych naturalnie i sztucznie, 
dla osób karmiących; dla dzieci zwłaszcza w  okre­
sie rozwijania i ząbkowania, dla osłabioaych i rekon­

walescentów. 1793
Żądać tylko z sow ą,

Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

M a g a z y n  M ó d
------pod firmą-------

=  D. 5CRREIBER==
w Krakowie, ul. Floriańska 32.

Poleca oprócz modeli wiedeńskich i kapeluszy sportowych na sezou 
obecny i letni, w  wielkim  wyborze jedwabie gładkie, deseniowe i 
czarne, aksamity, gazy, koronki, batysty etc. po cenach bardzo przy­

stępnych detalicznie i hurtownie. 252

WSCHODNIE PEKŁYU
Skończona Unit prawdziwych pereł! .O rient* perły mają równą 
wagę! Nie kruszą się, nie niszczą się, nie tracą koloru, po ły ­
sku, formy, nawet po latach! J .k  prawdziwe perły! Najlepszy 
znawca bez lupy nie rozpozna od prawdziwych! Dla reklamy też 
osobom prywatnym po cenie hurtownej! Cena: 1 sznurek pereł 
.O rient wraz z modną spinką z jakości I szej kor. 35, z II giei 
ker 25. Para kolczytów z jakości I szej (w  prawdziwej opra­
wie urzęd cschsw.) kor. 25, śrubek kor. 20 i t. d. Prospekty 

zadarme! Zastępcy poszukiwani. Wymiana dozwolonal 
O ftlEdT -  PERLEM .  EefiftOSS

  Wleń, II Praterstrasse 50. 297

DORA KLEIN
K raków

ul. Krakowska I. 6
_  POLECA: — -  

S1AOJ FA3RYCZNO HJRTO- 
* N Y  SKŁAD KAPELUSZY 
DAMSKICH oraz WSZELKIE 
PRZYBORY DO TYCHŻE PO 
CENACH FABRYCZNYCH.

BiURO OGRODNICZE
W. (jorczyczkiewfcz

Lublin, ul. Kapucyńska 0
.............. — (Hotel Polski) —

POSIADA NA SKŁADZIE

N A S IO N A
warzyw i kwiatów, szczepy drzew 
owocowych i róż, duży zapas sa­

dzonek malin oraz
n a r z ę d z ia  o g r o d n ic z e

275

2,4 OBWIESZCZENIE.
Magistrat m. Lublina wzywa wbśildsli I właścicielki 

pralni w mieście Lublinie I przyłączonych do "lego miej- 
scowoścfsc*1, ab y  w  n ie p rz e k ra c z a ln y m  te r m i-  

dni 3, Iło rą c  ad dnia og łaaaen ia  n in lu j- 
acago w s z w a n ii j  umieścili w zakładach swoich cen­
nik dia pralni, zatwierdzony prz»z C I K. Komendą Obwo­
dową 7 lutego r. b. za E. N. 36184—11.

Cennik ma być l mieszczony w miejscu widocznem 
i łatwo dostępnem dla publiczności.

Pojedyńcze egzemplarze cennika nabywać moina w 
drukarni Popiela, przy ul. Krak. Przedm. 60, po cenią 
1 koronie za egzemplarz, od dnia 24 b. m.

Przekroczenie cennika będzie karane grzywną lub 
aresztem. Prezydent miasta
_________________  W. Bajkowskl.

1917 „ N O  W O Ś Ć “  1917
Wojenny Kalend a- a f l  a fl*  ilu s tro w a n y  polsklemi 
rzyk K ieszonkow y^  7* |  mapami terenu wojny
oraz zawierający Raptuiarzyk, nadto niezbędne w skazówki p ra­
ktyczne i kalendarzyk histor. toczącej się obecnie światowej wojny
-----------  |edyne praktyczne w yd aw n ictw o!-----------
-------  W ygodne — każdy pow inien p o s ia d a ć !-------

Cena za egzemplarz 00 hal.
z przesyłką pocztową 1 kor. 30 hal. — Przy większym odbio­

rze (ponad 25 sz t) opust 25°|o. Do nabycia:
Dom hand low y M PIEROŻEK i S ka

Kraków, ul. P ow iśle L. 12.
Czek P K. O. 07,737. =  . —  i9i

Bssaiji litmiti Damslitb
— pod firmą —

M .S ch en ker

W E Z W A N IE .
Na podstawie rozporządzenia C i K. Komendy O b­

wodowej w Lublinie z dnia 8 b. m. (J N. 162—17, Ma- 
gisttaS wzywa do bezzwłocznego zgłoszenia się w Magi* 
strade biuro Ns 17 II piętro:

1. Rodziny robotników cywilnych, którzy Jeszcze nie 
powrócili z robót wojskowych i

2 rodziny robotników cywilnych, którzy wprawdzie 
powrócili, ale za których rodzina jszcze całego zasiłku 
nie otrzymała, to znaczy, którzy powrócili po ostatniej 
wypłacie.

Zgłoszeniu podlegają rodziny rebstników, zamiesz­
kałych w mieście Lubiin e i przyłączonych do niego miej­
scowościach.

Prezydent miasta W. B a jk o w a k i.
296 

w  Krakowie, Rynek gl. 1. 15.
Sprzedaż hurtowna i detaliczna. 
W ielki wybór jedwabi gładkich, 
kolorowych, deseniowych oraz

czarnych
flłfiłnU  na kostjumy i suknie.Woa- 
f l i l l l j  le, Batysty, Aksamity, W el- 
wety, Plusze kolorowe, Markizety, 
Gazy malowane i gładkie, Popeli- 

ny, Fulary, Koronki i tiule. 
Sktady specjalne firanek i kap tiu­
lowych na łóżjca oraz atłasy i je ­

dwabie na kołdry.
Ceny bardzo przystępne. 222

OBWIESZCZENIE.
Podaję do wted moś:i mleszk?ńcćv tn. Lublina, 
iż na podstawie rozporządzeni* J naralnego Guber­
natorstwa W.ijennego za Ns 63084/7 cena za mąkę 
i wytwory młynarskie od dnia 15 Lutego 1917 r. 
podniesioną z o s t ł i  o l3  kor. na 100 klg. z.ś cena 

zboża o 11 kor. za 100 klg.
303 Prezydent m. Lublina W. B a jk o w a k i.
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M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  bank  H A N D L O W Y  w A U S T R J I
" ~  W ie d e ń  I ,  S c h o t łe n r in g  S I - -

TELEFON 12009, 16216, 1«1M.
Załatwia sprawy finansowe, rzemiosła, przemysłu i handlu Finansowanie wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw; sprawy wwozu i wy 
wezu, oddział produktów surowych. Wszelkie pieniężne tranzakcje; wkłady na bieżąey rachunek na najdogodniejszych warunkach |

53BEHS

O B W IE S Z C Z E N IE .
Niniejszym oghsza się, le  po dokonaniu rewizji losów I klasy K ról. Węg.' Uprz. Loterji Klasowej przez Organy 

Kontroli Król. Węg Mlnisterum Skarbu, losy te oddano głównym koliektorom do rozprzedaży:

I l/laca Ciągnienie 13 I 14 
kwietnia 1917.kwietnia 1917.

Stawka K. 12.
II klasa. ffi,! 18

Stawka K. 20. P l a n « 2. CA T? VI klasa Ciągnienie od 12 września do 10
* października 1917 S ta w k a  K. 24.

1
1
1
3
5
8

3 0
100

3350

wygrane 
1 a

A
&
0
0
a
i
a
A
A

2000
1000

500
300
100
4 0

K. 6C0C0 
20000  
10000  

5000  
6C0O 
5000  
4000  
9000  

10^00  
134000

wygrane
1 a
1 A
1
1 a
3
5
8

20
110

4350

A 3CC0
2000
1000

500
300

80

K. 7C0C0 
25000  
10000  

5000  
9b00

10000
8COO

10CCO
33000

348000

101.

Coterji Klasowej
Trzydziesta ósma Loterja

110000 Losów. 55000 wygran.
350 0  w vgr. K. 263C00 4~>Q0 w ygr. K 5 /8 0 0 U

m l f la c a  Ciągnienie 13 i 14 K l<ln4. czerw a 1917.
Stawka K. 32.

IV kla^Jł Ciągnienie H i 12
lisca 1917.

Stawka K. 40. V k la w a  Ciągnienie 14 i 16 
sierpnia 1917.

w wygnne wygrane wygrane
1 A K. 80000 1 A K. 90000 1 A K. looroo
1 a 30000 1 a 300C0 1 a 30000
1 A 20000 1 A 20000 1 a 20000
1 A 15C00 1 A 15C00 1 a 15000
3 A 10000 30C00 3 a 10000 30000 3 a 10C00 30000
5 A 5000 25000 5  A 5000 25000 5  a 5000 25000
8  A 2000 UOOO 8 a 2000 16000 8 a 2000 16000

10 A 1 0 .0 10000 10 a 1000 lGOi.ó 10 a 1000 10000
120 A 500 60000 120 a 500 60C00 120 a 500 ,  60000

4850  A 130 630500 4850  a 170 824500 3850  A 200 770000
5000  w ygr. K. 1120510 • 400 0  w yar. K 1076COIi y ir.

T5 im •*4 o C « •- O.
°-g=>
U> ~

- 2 *  
fi es*O«w U,
—, *
*  f-O
■o o O v c  G
AjO.x o

■£ >>5
«roU O iz,

*u 5>. o a
-® „ «--c** N TT AJ.*-a
<■ tT jD O < es '75 m c m

o 2  - -
w> zf_JD C <U8 l s
k 0 >

D  y  r  a  k  c  J a  TC  r ó l .  -SXZ ę g 1 a  r .  T T  p  r  z  y  ■w . L o t
T o ln a y . Haaray.

Największa wygrana w szczęiliwym wypadku

1.000.000 Miijon

Koron

o . 
H 4)

o  F•*"

5 * *
c
G

1
1«
1
1
1
1
1
1
2
2
4
5

25
50

405
760

1140
30600
33000

premja K.
rgr. a

a
a
a
a
a
A
a
a
a
a
a
A
A
a
A
A

600000  
40 JO 00  
200000  
100000 
>0000  
60000  
50000  
40000  
300 )0  
25 00  
20000  
15000 
10000 

5d00 
2 >00 
1000 
5b0 
200

600000
400000
2-10000
100000
8 000 
60000  
5jOOO 
4 000 
60000  
50000  
80000  
7 5 0 0 0

250000  
25000 • 
810000 
760000 
570000 

6120000
»vqr.l p r * r r |»  Ke>ro» 10555000

x  3 1 K l a s o  w  e  J

4

I )• - • - I _ _ W
Zapytania, tyczącą sic nabycia losów skierowywać trzeba do D y r e k c j i  K r ó l.  W ę g ie r .  U p r z y w . L o łe r j i  K la s o w e j

B u d a p c s t  I V .  K s k i i - ł £ r  o 260

liEtssa m w .  LD iina
o największych szansach wygrania na święcie! =

w
Każdy drogi lot wygrywa!

■ •J w lę k a e a  w y g r a n t i  II
M I U J O N  K O R O N  I!

55.00(1
P r a

8 0 0 .0 0 0
m ja i II G łó w n a  w y g r a a a i  p a  4 0 0  OOO, 2 0 0 .0 0 0 ,  IOO OOO, 8 0 .0 0 0 *  
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Obstalunki z równoczesnym przesłaniem należności, za 
pomocą przekazu pocztowego przyjmuje dom

Bankowy gseó icke f i  5 . J n ó a p e s t, | M  LajOS B‘H 11.«

DROBNE OGŁOSZENIA.

]<st do wynajęcia pokój 
wany Niecała 8 m. 20.

S a n d a le  na przepukliny (brzuch) 
i  pępka, brzucha i pachwiny, O- 
paski brzuszne dla pań i t. d Cen- 
alki darmo. M L. Polaczek, Sam­
bor 32. Galicja. 211

D o  s p rz e d a n ia  garnitur anty- 
c*ny, mahonie wy, fortepian krótki 
i wiele innych rzeczy używany h. 
W.adomość Królewska 10 skład 
muzyczny. 219

umeblo
233

D o n a u k i s z e w s tw a  w „Domu 
dziecięcym* potrzeDne jest oouwie 
s are niezdatne do użytku Łatka 
wych ofia-oi awców uprasza się 
składać je N.miestnikowska ’ 6 
tn 3 u pani Garsz>óskiej 232

P o trze b n y  chł piec uczciwy, de 
składu lustr.Muzycznych A. Wolny.

230

W A ró d m le ie lu  dom na sprze 
dat Wtadomość w Redakcji .Zie 
mi Lubelskiej*. 229
T le n  dra chorego poszukiwany 
Wiadutrcść w administracji „Ziemi 
Lubelskiej*. 231

P o s zu k u je  alę: klęcznika. para­
wanu i bielizni-.rki mahoniowych. 
Z'/ło-tzenia przyjmuje kantor hotele 
»Vicłoria". 2ISK up lę  kilka kuf na wódkę. Lubar­

towska Nr. 8 Łukomska 222
okrągłe i owal e 

FLASZKI APTECZNE
NA L E K A R S T W A  

również
słoiki Dorcehnnwe

bez przykrywek, de zawiązywania 
P O L E C A :  

FABRYCZNY SKŁAD SZKŁA
I. D. UNGER, Gal. Tarnów  U

O g ró d , łąka i obora co wy. a ę 
cia. Podwale 15. m. 1. 224

O g ró d  owocowo-wa-zywny co 
wydzierżawienia, może b>ć dodany 
ka.alek łąki i pomieszczenie dla 
krowy oraz staw. Misjonarska 6.

R y s o w n ik  lub technik znajdzie 
popłatne .całodzienne zajęcie Pierw­
szeństwo obeznanym praktycznie z 
pomiarami gruntów. Oferty przyj­
muje Adm nistracja pud .Inżynier*.

235
S u b je k t potrzebny do zakładu 
fryzjerskiego. Namiestnikowska 13

223
P o w id ła  Kazimierskie co sprze­
dania Powiatowa 5 m 9 234

'rzeszł.. 6j (J0l) >or 
Wypłacono Tiiw. u k o i, Indowi
tytułem 5°/a dochodu z wy 
robów tutek i bibułek cy 

garetowych
,.P r o m | e

co świadczy najwymowniej o ich do,
~ b'«broci. Fabryka: Lw O w , ul. Sa- 

kr amen tek I 1A. Odsprzedającym 
cennik i wzory gratis. 277

ledaktor i Wydawca D a n ie l  Słiw icfcs. Oru« , / i a m l  L u b a  •‘ le j" , O ubaraatorska 8
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Historia magistra vltae...
Ate nktylko historja.
W każdem ddele prawdzi­

wie wielkiego ducha znaleźć moż­
na głęboką rnukę. I poezji, ona 
wielka poezja geniuszów, daje 
nam (bok estetycznych rozko­
szy również 1 cenne wskazówki 
dla życia w społeczeństwie.

Nawet tak antlspokczne du­
chy, do jakich zalicza się Byro­
na, posiadały w swych wzlotach 
momenty głębokiego, genjalnego 
wprost wniknięcia w istolę struk­
tury 1 dynamik] społecznego 
ustroju.

Późniejszy bohiter z pod 
Mssolunghi widział tak dobrze 
ową, spowodowaną wiekową nie- 

iwolą, duchową nędzę ówczesnej 
Grecji. Grecji, tak przez siebie 
ukochanej, że nie zawahał się 
rzucić swego życia, jako jeden z 
.kamieni na szaniec* jej wolno­
ści. Więc bolał i przelewał ból 
swój w pleśni:
.Ale nad wojnę i md ogień srogi 
Sroźszym jest ucisk dzikiego

plemienia,
Obcego myślom 1 uczuciom 

wzniosłym
W cywilizacji prawdziwej wy

rosłym*.

Czyż przy tych słowach nie 
zablje żywo serce każdego praw­
dziwego Polaki? czyż jego na­
ród nie przeżył przes ło wieko* 
wetu włisnem męczeństwem ca­
łej bezbrzeżnej boleści tych słó-*?

Czytajmy dalsze strofy —  
ale niechby je czytał Polek dzi­
siejszy w Królestwie i —  oby 
nletylko o Gecji przy tern myślat.
.Wielu z nich uawet już i 

wyzwolenia
Rychłego chwilę przeczuwa i 

marzy
O zbawczej sile rbcego ranienia. 
O sile własnej nikt powstać nie

zdoła.
By srom niewoli zetrzeć z swego 

czcła*.

Tak, zaprawdę, tak było —  
w Grecji. A dalsze strof;? O  
gdyby wpadiy z całą swą silą do 
ucha i serc tych:
------------ .Tych, co tylko o woj­

nie wciąż plotą,
A haniebnemu radzi pokojowi 
Sierpem nie szablą michsją z

ochotą*.

Tak był? —  w Grecji. By­
ła ona niestety jednym z tych 
nieszczęsnych krajów, do któ 
rych wołał ból poety:
--------------.Jesteś ty najmniej

kochaną
Przez tych, co wszystko ci win­

ni: ród dawny,
Krew 1 rodowód bohaterów 

sławny,
Których wstyd zdjąłby nad po-

tomków zmianą*.

A przeto wołał do tej, za 
której wyzwolenie odlał niedłu­
go potem własae młode życie:
.Wiedźcie dziedziczni... niewól- 

nicy,
.Ze wolność z własnej odwagi 

się wszczyna*4,
Własnej się tylko zawdzięcza pra­

wicy,
A nie Francuza albo M  oskwlcina.

Może te przypomnienia dziś 
nie będą pozbawione— bolesnej 
aktualności.

Et hoc meainisse iuvibit....

Krzysztof Poraj.

W O J N A ,
Pogłos się niesie daleki 
daleki słychać huk dział.

To przebudz ły się wieki, 
to pożar na ziemi wstał.

Czerwoną łuną połyska, 
jak purpurowa lśni krew

Godzina sądu sn ć bHzka, 
gdzieś blisko grzm B ży

Gniew.
Czarną się wznosi k dumną 
dymiącej kurzawy siu o.

Szli tędy gwarnie 1 tłumno 
kłonić się śmierci do stóp.

Szli w zatracenie i groby, 
by więcej nie wracać już.

Przepełni ziemia żibby, 
spełniona chara krwi.

Pilą się grody i sioła 
świat cały pionie i drży.

Przeszłość powstaje i woła 
odwieczne wdają sny.

Nadeszła chwila zapłaty 
długów, co płacą się krwią.

Już wschodzi posiew bo-

z cmentarzysk, gdzie nasi 
(śpią.

Witold Mogilnieki-

l fosjislsitli zamętów.
(Korespondencja właaaa .Ziemi Lubelskiej*)

(P a p f ja  w o je n n a . — In t r y g i  
z a k u l is o w e .  — P o li ty k a  w  
a r m i i .  — K a n d y d a c i n a  n a *  

e tę p c ó w  R a e p u t in c ) .
Stockholm, w lutym.

W .Ruskiem Znamieniu* rozpi­
sują sic szczegółowo na temat, kto 
w Rosji wogóle utrzymuje dziś jesz­
cze agitacje wojenne. Gazeta zazna­
cza z góry, że przedwczesnego za 
kończenia wojny obecnej n e życzy 
sobie co prawda żaden patrjotyczoie 
usposobiony Rosjanin, ale wojny za 
każdą ceną życzą sobie teraz już je­
dynie dostawcy wojskowi, fabrykanci 
oraz biurokracja, która poblara z woj­
ny duże zyski w postaci rozmaitych 
łapówek I defraudacji. Pozatem ca­
ła Rosja ze równo umiarkowana 
jak I liberalna występuje za szybkim 
zakończeniem wojny, która w razie 
większego jeszcze przewlekania mo­
głaby sprowadzić na kraj istotną klę­
ską ekonomiczną.

Ma łamach .Rieczy’  pojawiło 
się już klika notatek, których wspól­
ną myślą przewodnią jest zdanie, że 
w Pi trogrodzle intrygi kuluarowe 
są dotąd potężniejsze i bardziej 
wpływowe, aniżeli wszelkie progra 
my, zasady i teorje polityczne. Cała 
współczesna poi tyka w Rosji, zarów­
no zewnętrzna jak I wewnętrzna, po­
lega na samych intrygach oraz wal 
kach osobistych lub partyjnych. Z 
tego też powodu trudno wyobrazić 
sobie, źa zagranica mogła posiadać 
pewne informacje o obecnych na 
strojach politycznych w Rosji, gdzie 
ani przywódcy poszczególnych stron­
nictw politycznych nie są często 
odpowiednio poi- firmowani o wła­
ściwym stanie ncstrojóar i kierunków 
w poi tyce krajowe).

Organ kół wojskowych .Ruskij 
Inwalld* uskarża się dość ostro, że 
młodzi oficerowie w Rosji sfanstyzo-

wali znaczną część srmjl, ucząc ją 
politykowania oraz krytykowania rzą 
du. Niżsi cf cerowie przenieśli do ar- 
mji wszelkie nowożytne hasła Ii be 
rolna i zajmują się więcej sprawami 
publicznymi, aniżeli czysto militarne- 
mi. Wskutek tego dyscyplina wśród 
armjl pozostawia obecnie dużo do 
życzenia, I nie Jest już taką, Jaką by 
ła na początku wojny. I w tern tkwi 
wielkie niebezpieczeństwo dla Rosji.

Wpływowe stanowisko Rasputi­
na pragną objęć rozmaici kandydaci. 
Jednym z nich Jest mttropolila pe- 
rersburski Pltlrim. .Kurier Mowy’  po­
daj® zestawienia głosów i notatek 
prasy rosyjskiej, które wskazują na 
rosnący wpływ władyki petersburskie­
go: .Nawoje Wremla* z 16 stycznia 
donosi: Dnia 15 stycznia do Carskie­
go Sioła wyjeżdżali.* metropolita pe- 
trogrodzkl, wł. Pltlrim, zarz. min. rol­
nictwa, p. Riitlch i zarządzający mi­
nisterstwem kolei, p. Krieger-Woj- 
newsklj.

.Kcłokoł* z 17 stycznia donosb 
Wczoraj metrop. Pitirima odwiedzili: 
minister kolei p. Krleger-Wt jnowskif 
i sekretarz państw, p. Krzyżanowski).

.Petrogradzki Iistok* z 17 stycz­
nia plsze: P. Kulczycklj wczoraj w 
ministerjum nie był.— .Petrogradzkw 
Gazeta* z 17 stycznia: Wczoraj no­
wy min. oświaty, p. Kulczycki) od­
wiedził metropolitę Pitirima.

.Rutkaja Woiia. z 18 stycznia 
donos': D 16 stycznia minister spraw 
wewnętrznych, fl D. Protopopow, od­
wiedził metropolitę Pitirima i pozó- 
stawał u niego od g. 9 do 12 wie- 
czoiem.

.Ruskaja Weila* donosi z 19 
stycznia: .Wczorajszej podróży me­
trop Pitirima do Carskiago Sicła na­
dają duża znaczenie. Metropolitę PI- 
tirlma edwiedziło wielu ministrów.

.Wezera] osobna deputacja z 
Tuly ofiarowała metropolicie Pitlrimo- 
wf wspaniały samowar srebrny na 
znak aaiiości i uznania dla byłego 
archireja tulskiego*.

.Dień" 18 stycznia donosi: .O d  
czasów StOr mer a ustalił s'ę zwyczaj, 
na mocy którego nowi ministrowie 
jeżdżą do metropolity petrogracJzkle- 
go, Pitirima, po błogosławieństwo dla 
pracy na nowym urzędzie. W osta­
tnich dniach metrop. P tirima odwie­
dzili nowi zarządzający ministerjamlz 
oświaty p, Kulczycklj i kolei p. Krie- 
ger-Wojnowskij. Ciekawe, że ten osta­
tni nawet nie |est prawosławny.

.Rusklja Wfedomostl* donoszą: 
.Jeden z salonów petrogradzkich 
sprowadził do Patrogradu z pow. ko­
zielskiego gub. Kałużskiej .starca’  
Kolibę. Spraw ł on dodatnie wraże­
nie. Jest kulawy, ma długie włosy 
I mówi zagadkowo. Mgliste zdania 
jego mogą być komentowana, jako 
przepowiednie. P. W.

pamiętna dla lublina
postać.

Ze wspomnień o Sengalewhzu.

W okresie prawdziwego szału
.apuchtinedy" najokrutniejszym wcie­
leniem tego systemu był dyrektor 
'gimnazjum lubelskiego, Sengaiewicz. 
[Miał dobrze zasłużoną .sławę* tępl- 
xlela pclskośd, Heroda dzieci pol­
skich. Był zarazem modelowaną f i­
gurą dyrektora I przewodnika szkoły 
rusyfikatorskiej, zalecaną przez flpu­
chlina jako wzór wszystkim gimna­
zjom w Polsce. Prawa ręka kuratora

'  — jak go nazywano, ręka ta stawała 
się mniej sroga wówczas, gdy otrzy

nywała sowite porękawlczne od ro- 
rlców gnębionych uczniów. W ca- 
ti.,Polsce głośne I greźne było to 
niwisko. Symbol tan płoszył sen

dzieciom polskim, ilekroć zanosiło 
się na nowe prześladowanie według 
wzoru .szkoły Sengelewicza*.

Gdy Apuchtln runął, upadłjego 
satelita. Zmiana była zresztą tylno 
osobista. System trwał. W bojko­
cie szkoły rosylsklej przez młodzież 
polską tkw ły do końca motywy nie 
nawiści, rozbudzone przez Apuchtina 
i głównego wykonawcę jego ziaceń. 
Ma razie jednak zeszła z .jaśni* fi­
gura Sengelewicza. Magla ukazaia 
się znów... w komitecie cenzury war 
szawskiej. Ex dyrektor za dawne za­
sługi otrzymał prócz emerytury, urząd 
starszego cenzora. Wśród Innych 
pism pozyskała jego opiekę prasowa 
ówczesna .Gazeta Handlowa*. Z 
cenzorami, kreślącymi cała kolumny 
dzienników, kontakt był nieuniknio­
ny. Redaktor muslał się więc zapo 
znać z nowym opiekunem. Podczas 
pierwszej wizyty, wywołane] całym 
szeregiem dokuczliwych przekreśleń, 
przekonałem się, źe jest to człowiek

Już bardzo, stary, nieco znledołężnia 
ły i wbrew moim obawom nleuglę 
trści — skłznny do kompromisu. 
Odtąd pożycie z cenzorem było zno­
śne. Miału tę tvlco bardzo ftyg u  
jącą stronę, źe Sengaiewicz lubił od 
wledzać redakcję i czynić poufne 
zwierzenia; któremi chclał zrehabili­
tować swoją przeszłość. Ponieważ 
były to czasy I beralizmu" po za­
bójstwie Plehwfgo, m ona się było 
w tam dopatrywać próby naginania 
się d? nowych prądów.

Dn. 31 października 1905 r. po 
wydaniu ówczesnego .mon festu 
Konstytucyjnego*,częsćprasy odmówi­
ła odrazu przesyłania pism do cen­
zury. Pamiętam przy taj sposobności 
następujący zabawny epizod: Sersga 
lewicz przez taltfan dopominał się 
o cenzurę, a otrzymawszy odeowiedż, 
źe Je] nie prześlemy, zatelefonował 
po raz wtóry, że s«m przybędzie, by 
ją prze|rz»ć w redakcji. Ma to sekre 
tarz Gazety parsknął mu śmiechem

w telefsn: .N ią trzeba się fatygować."
Krótko jednak trwała radość 

ustroju bczcenzuralnego (przerwana 
zresztą narazle zawieszeniem gazety). 
Cenzorowie stall się niebawem, przy 
pozorach wolności prasy, panami ży­
cia i śmierci pism.

Cenzurą prewencyjną zamienio­
no bowiem na cenzurą wsteczną. 
Kontrolujący dane pismo cenzor wy­
taczał skargi do władzy administra­
cyjnej lub do prokuratora. Jedno ł 
drugie pociągało za sobą będź wy­
sokie kary pieniężne, bądź kary wię­
zienia.

W r. 1906 wytoczono ml proces, 
o godzenie na ustrój państwa rosyj­
skiego za artykuł zamieszczony w 
rózg w arze rewolucji. Przed sądem 
stanął, jako świedek z urzędu, Sen­
gaiewicz. On oczywiście był ta i Ib- 
stygatorem. Podejrzewałem w tam 
odwet. Redakcja utraciła z nim 
wszelki kontakt od czasu zniesienia 
cenzury prewencyjne), a właściwie
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P r z e d w i o ś n i e .
Znów świat się nu ku wiośnie; 
choć mróz na polach leży, 
nadzieja w sercach rośnie.

Oddycha człowiek szerzej 
1 śmielej w przyszłość patrzy 
i w lepszą dolę wierzy.

Otucha —  gtść najrzadszy 
odrywa drżące ręce 
od twarzy, coraz bladszej...

By kres uczyn'ć męce 
wystarczy wsbć z barłogu, 
ku złotej iść jutrzence.

Oo niebios dążyć progu 
Prometeusza drogą 
skrę życia wykrzść Bogu...

Bo ludzi u nas mnogo, 
co czują życia dreszcze, 
a z błota wstać nie mogą.

Co w bagnie toną jeszcze, 
przykuci do łańcucha 
ujęci w ciała kleszcze..,

Dokoło zawierucha,
*  oni w błocie gni ą 
nie znają tchnienia Ducha.

Dla skutych zta obrożą, 
co jeno ciałem żyją. 
czas zdobyć iskrę Bożą.

Wiald Megilnicki.

Z nowych książek.
„Laguna morta“

Powieść Edwarda Ligockiego
Nakład Gebethnera 1 Wolffa.

P. Edward Lrgockl należy do 
grona mtudych, prawdziwie utalento­
wanych pisarzy. To co dotąd napi­
sał nie jest.. .literaturą*. Pomiesz­
czane cd kliku lat jego poezje i ut­
wory prozą w tygodnikach I miesię­
cznikach literackich, później wydane 
w książkach, odznaczały slą odrębną 
sympatyczną cechą. Indywidualnym 
był styi i sposób ujęcia tematów, 
choć łatwo można było nie na Jea 
nem miejscu wyśleddć wpływ czy 
to symbolistów francuskich i belglj 
akLh, czy romantyzmu, Ale rzeczy 
te czytało slą z zadowoleniem esta- 
tycznem, bo skąpane były w źródle 
szczerej poezji.

U wór .Laguna merta* jest za­
kreślony na wiąrcsze rozmiary: to 
cztery powieści współczesne o staro­
polskim, arystokratycznym rodzie Ks 
mianleckkh, osiadłym na wschodnich 
kresach Rpitej. Bohaterami są Ka­
mienieccy dzisiejsi. Postacie ta m a­
ją wyraziste, zdecydowane rysy; psy­
chika Ich odtworzona trafnie i po- 
głąblona dzęki darowi będącemu 
udziałem prawdziwych poetów, któ 
rzy figury swoje .życia rumieńcem* 
•krasić umieją. I choć Kamienieccy 
wykazują niekiedy pewne pokrewień 
atwo z typem Płazowskiego, to je ­
dnak keżdy z eich źyje własnem, 
odrąbeem życiem. Nie są to .mali 
Pł .szewscy". Autor dał ludzi swo­
ich. Atawizm, wychowanie, przerefi 
nowaais kulturalne, oraz warunki 
zewnętrzne uczyniły ich takimi, jaki 
ml są i na keleje ich lasów wpłynęły.

Malawasia prawdziwych ludzi 
nauczyć slą nie moźaa; to tajemnica 
talentu Autor zwłaszcza młody —  
przejąć slą tyłka może tą lub ową 
manierą pisarską, iść pod znaki tej 
czy ewej .szkoły*. Te zależność od 
.szkół* literackich jest słabszą 3tro 
•ą  powieści. Gdyby wykreślić nie­
które przesmutna ustępy, jakby z 
ducha Leopardlego poczete, oraz dy­
gresje poetyckie, uźnie związane z 
wątkiem powieści .Laguna merla* 
byłaby bardzlaj spoistą kompozycją 
I miałaby większą wartość ait.stycz 
ną. Ale I taka jaką jest, należy do 
rzeczy wybitniejszych lat ostatnich. 
Talant sięgania de wnętrza dusz I 
ukazywania ich tajników, szczerość 
sentymentu obok barwnego, nastro 
jowego stylu, plastyka krajobrazów 
a to wart ścl, która dają świadectwo 
rzetelnemu darowi twórczemu, co 
wsparty o kuhurę literacką i rtflak- 
sylność umys u autora wiele na przy­
szłość zapowiada. E. Z.

Notatki osobiste z r. 1863. 
Napita) Władysław Bentkowski.

Wydany dla użytku naszych le­
gionistów pamiętnik Władysława Bert 
kowsHego stanowi dowód znajomoś­
ci sztuki wojenne, u tych, któ zy bra­
li udział w powstaniu stycznłcwera. 
Przypomina on bogatą naszą litera 
turą wojskową z okresu walk w r. 
1831, gdyż pisał go człowiek, który 
już jako 13 letni chłopiec należał do 
gwcrdji honorowe, generała Chłopłc- 
kiego, ortł udział w b tale warszaw­
skie, dn. 7 i 8 września 1831, póź 
niej przebył fachowe wojskowa wy­
kształcenie, w f. 1849 bił się z legjo- 
nem polskim na Węgrzech, a wresz­
cie, gdy wybuchło ostatnie powsta­
nie, wziął w nlem wybitny udział. 
Nc tatki powyższe, opracowane w skró­
ceniu, mogą być pożyteczną lekturą 
dla dzlsieiszej młodzieży wo|skow«j 
polskiej, która w nich odneldzia wy­
razisty obraz polskiego oficera, co 
żył I walczył z dewizą: wszystko dla 
Ojczyzny.

O SB a .
.E  ho de Peris" zamieściło nie­

dawno temu następującą satyrę:
Ona pielęgnuje rannych żołnie­

rzy z niezmordowaną cierpliwością.
Ona opiekuje się wdowami I 

sierotami po poległych żołnierzach.
Ona zakłada kuchnia ludowe I 

inne rozliczne instytucje dobroczyn­
ności publicznej.

Ona posyła niezliczone dary dla 
żołniarzy, walczących na froncia i 
sporządza dla nich ciepłe pończochy 
swltary i kominiarki.

Ona pracuje aż do śmiertelne­
go utrudzania w szpitalach, oddając 
się cała na usługi .Czerwonego 
Krzyża*,

Ona poświęca się dla obcych, 
internowanych u nas.

Ona pcśwlęca się dla naszych, 
którzy Intarnswsnl sę na obczyźnie.

Ona zakłada ogródki I żłóbki 
dla dzieci.

Osa obmyśla przedstawienia te­
atralne na dochód bhdnych matek.

Ona urządza festyny na dochód 
zaniedbanych dzieci ulicy.

Wczoraj właśnie odbył slą taki
festyn.

Urządzono go w plerwszorzęd 
nym hot* lu i przybyła nań publicz­
ność najelegantsza.

Na parę minut przed oznaczo­
ną godziną, zajechała ona, w elegan­
ckim powozie, ubrana z dystyngo­
wanym przepychem.

Mały chłopczyk w łachmanach, 
brudny I wym zerowany otworzył 
drzwiczki powozu.

—  Oh, mój maleńki! — zawo­
łała ona z uczuciem wezbranej lito­
ści I sięgnęła do portmonetki, dając 
mu drobną monetę. Jakie ty wy 
glądasz straszliwie. Czy nie masz 
matki?

— Mam matkę — odparł chło­
piec.

— A więc dobrze! Powiedz ma 
tce twoiej, aby do mnie Jutro przy­
szła. Oto mój adres. Zajmę się to­
bą, biedaku. A jakie się ty nazy­
wasz, maleńki?

A chłopczyk rzekł:
— Mamo! C*y ty naprawdę 

mnie nie poznajesz?...
Tak jest. To ona.
Ona ..

Rozumności.
Działo zniszczenia łodzi podwod­

nych. Z Kopenhagi donoszę: .beli 
tiken* pisze, że jeżeli łodzie pod­
wodne w dalszym ciągu w tem sa­
mem tempie, jak dotąd, będą pro­
wadziły dzieło zniszczenia, to, jak 
przypuszczają miarodajne kcła że­
glarskie Kopenhagi, do końcr, lutego 
ulegnie zniszczeniu przynajmniej pól-

tera mlijona brutto tonażu. Tonaż 
zniszczony do stycznia 1917 roku wy­
nosi na podstawie ścisłych informacji 
4 i pół rnllona tonn, to znaczy dzfe 
slątą część tonażu całego świata. 
Tonaż więc dawnie) zniszczony przez 
Niemców w ciągu 2 i pół Itt  przy 
obecnem tempie zostanie zniszczony 
w przeciągu trzech miesięcy

Wojenny wyn&la.ek Edisona. I 
.Daily Chronicie* przynosi wiado­
mość o najnowszym wynalazku Edi* 
sona, dajęcym znaki zagrożonym 
okrętom o zbliżaniu się łodzi pod 
wodnej, Na wzgórzu, wśród swoich 
budynków warsztatowych, czynił Edi­
son próby z wynalazkiem.— Władze 
poczyniły zarządzenia, ażeby zapo- 
biedz zdradzeniu tajemnicy wynalaz­
ku. Drogi, wiodące do osady Ediso­
na, są strzeżone przez wojsko, które 
przepuszcza tylko Edisona I Jego za­
ufanych współpracowników.

Wystrzały zamiast d wonienia. 
»Slovenske Ludcv« Nowiny* donoszą 
pod tytułem „Kedl zvon nerukuje”, 
źe w pewne, gminie morawskiej ze­
brano Jedyny dzwon. N e było ns 
czem wydzwaniać południa. Obywa* 
tele tej gminy chodzili ze zwleszo* 
neml głowami. Djplero stary sługę 
gminy wpadł na oryginalny pomysł 
obwieszczenia południa. Wyciągnął z 
domu stary pistolet i odtąd wystrza­
łem z niego obwieszcza południe- 

Wrony zamiast bażantów. W 
kuchni niemieckie, wrona zajmuje 
dzisiaj poczestne miejsce, a cena 
młodej sztuki dochodzi w drobnym 
handlu luź do 1 marki 50 fenigó* 
(około 3 koron). Że wrony w braku 
innel dziczyzny znajdulą w Niem­
czech licznych nabywców i są bat' 
dzo poszukiwane, świadczy choćby 
nastę >u]ący Inseret w pismach poz 
naAsaich: Strzelane wrony czarne I 
polne kupuję w większych iioścth > 
po 50 mk. za 100 sztuk.-Odbiern  
z każdęj stacji.— Koszyk do 
warils dostawiam, A. B.rklewlri 
Jarocin. |

Dwojaczki zbawcami. Turyńska 
.Stanowa* opowiada nast-pującą wce* 
le zabawną hlstorję: Przy dodatko­
wym przeglądzie 4 i letnich w Tury* 
nie, jeden z poborowych, uznany Ju 
za zdatnego do służby wojsko 
prosił o krótki urloa, ponieważ żon 
jego, która już d tąd obdarzyła g 
dwojgiem dzieci, saodzlewa s ę w! 
śnie trzeciego. Urlop mu dano Iw  
Jak .In  spe* pośpieszył z kasami 
domu, gdzie rodzina tymczasem J 
mu się powiększyła, lecz nie o j ‘ 
no nawet — ale o cale dwo 
Szczęśliwy ojciec powitał nowena 
dzone dwojaczkl z dziwną u nie 
możnego człowieka radością, kt 
jednak jest zupełnie zrozumiała, g 
się weźmie pod uwagę, źe we Wl 
szech ojciec czworga dzieci woli 
Jest od służby wojskowe,.
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od owej rozmowy, która uwiadomiła 
go, że nie jest potrzeony..

Podczas zeznań Jednak zasda 
osobliwa niespodzianka Sengtlewicz 
począł z nlezwy.łą gorliwością i z 
całą siłą dość trudnej swej wymowy, 
bron ć redakcji pism?, dowodząc, że 
wykroczenia były wówczas powsze­
chne « myś! artykułu nie jest tak 
abrodnlcza, jak głosił akt oskarżenia. 
Prokurator izby sądowej żądeł, rr.imo 
to zastosowania kary zesłania.

Wyrok wypadł jednak stosun­
kowo łagodni*, bo skazał mnie tylko 
na 200 rb. grzywny.

W parą dni później przybył do 
redakcji Sengeh.wicz, 1 wówczas po 
raz pierwszy począł ml sle zwierzać 
« przemiany duchowej, która slą w 
alm dokonała podczas rewelacji. Nie 
wi«m czent sobie zasłużyłem na tą 
spowiedź, ale była ona istotnie zna­
mienna.

Opowiedział ml, źe Jest z uro­
dzenia Ukraińcem, źe ukończył unl- 

etene 1 Zauiwuiąte w ««••«< ----- «-

wersytet lwowski | wiedeński ze 
stogiem  doktora filozofji I że gdy 
Jcko młodzieniec przygotowywał się 
do karery naukowej, emisarjusze 
rosyjscy rozpoczęli handel o .j»go 
dusze*

, Kupli! mą duszę za dwa tysią­
ce guldenów'— mówił z drżeniem w 
głosie. B^łem ubogi, młody, niedo 
świedczony. Sprowadzili mnie do Pol­
ski, abym uczył rosyjskiego języka, 
ale najolarw samego mnie .okaca- 
pili*. Staczałem sle po pochyłości. 
Starcść i rewolucja rozbudziły »o nie- 
wczasie skrupuły i tęskne uczucia 
ku odległa, przeszłości. Potem mó 
wił Jeszcze cługo, Jan nienawidzi Mo­
skali, którzy zdemoralizowali go I ży­
cie mu zepsuli.

Pomimo oryginalności tych wy 
nurzań nie przywiązywałem do nich 
wagi Nie rlarzyłem w ich szczerość. 
Odtąd Sengalewlcz coraz częściej 
mnie nawiedzał I wciąż wracał do 
ttgo samago tematu. Wizyty były

natrętne i trzeba Je było czasami 
nieuprzejmie przerywać

W październiku 1914 r. gdy nad 
Warszawę grzmlały saiwy pierwszej 
efenzywy niemieckiej, otrzymałem 
nieczytemera pismem nakreślony 
list od S&ngolcwicze. Donosił ml, ze 
jest umierający i że pragnie prz»d 
zgonem czegoś ważnego dowiedzieć 
sie edemnie. Gdy ociągałem slą, przy­
był do mrle Jeden z jego bllzkich 
przyjaciół, ponawiając pr< śbę. N a 
meźna było odmówić. Znalazłem się 
na ulicy Hożej w brudnem mieszka­
niu Sangelcwicza. Na posłaniu leżał 
prawie już kościotrup. K edy chory 
starzec spostrzegł mnie, zwrócił s ę 
do obecnych w pokoju osób, aby 
nas samych pozostawiły, a potem 
szeptem mówił,

— Pani*, ja chce wiedzieć, co 
się dzltje we Lwowie. Czy cni są na­
prawdę we Lwowie I pastwią się nad 
tem miastem? Mnie źai mojego Lwo­
wa. Ta mara skonać mi nie pozwala.

Tym razem czułem szcz«roś< 
tragizm w tych słowach. Widzi 
łam, źe w tym umierającym C2łow 
ku naprawdę coś mocnego się f 
ruszyło, że ten póirrup wzbudził 
sobie głęboką troskę o swoje mias 
rodzinne, o swoich rodaków i -7 
przez ostatnie dni swego życia zl 
je nienawiścią do .zwycięzców*, kt 
rym za srebrniki oddał się kie 
w niewolę.

Powiedziałem mu kilka s 
uspakajających, których bodaj juź 
rozumiał, gdyż opanowała go śpiączka

W kilkanaście dni petem uma
Dz ś, gdy przypominamy 

wszyscy tragiczne dzieje dawne, . 
ły moskiewskie) w Pclsce, odlw 
łem sobie w pamięci tę podw* 
tragiczną fgurę— dla pclskiej k 
wychowawczej I dla własnej du 
wej Istoty.
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